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wychodzi wa wtorek, czwartek i 
sobote. Co sobo! doł csony jest 
arkusz Hozmaltosci, pizma ku 
połytkowi 1 sabawle. Prenume- 
rate Czzety s Dodatkiem 1 Hozmal- 
gościami na kwertal: dja odbiera- 
acych w samym Lwowie A ar. 
86 kr., ma pocatamole twowskim 
gar. 19hr., na wszelkich Inrrych 
pocztamtach 5 sir. 36 ke. m. Honw. 
Prenumerata półroczna wynos! 
dwa razy tyle co kwartalna. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE, 

- = Z Wiódnia. — 

"JCHMość najwyższóm postanowieniem z dnia 
41. lipca b. r. raczył kanclórza konsystorza 
Michała MMuziemskiego, kanonikiem przy 
lwowskiej kapitule obrządku greckiego i nad- 
zorcą dyjęcezalnych szkół narodowych najła- 
skawićj mianować. : : 

' ZE ii teh U 
,€. k- nadworna komisyja publicznego oświć- 
cenia opróżnioną posadę nauczyciela humanio- 
rów przy dominikańskićm gimnazyjum we Lwo- 
wie nadała Wincentemu Ifoffmann, nauczy- 
cielowi humaniorów w Rzeszowie ; opróżnioną 
osadę nauczyciela humaniorów przy gimna- 
zyjum tarnowskiém Antoniemu W achholz, 
doktorowi filozofii ; byłemu adjunktovi filozo= 
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Nadatek do Gazety Lwowskiej 
nbejmaje doniesłenia aragdowa i 
prywstne. Za umieszczenie w Da. 
daikie yst sic od wlerana w pål- 
kolumnie (druktem germant) sa 
pierwcay ras B kr., a za kaźden 
nastepuj acy raa tylko pa «i 119 Le. 


druk obrachewane miejsca sj- 
m4. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmaje tylko frankowane listy. 


2. sierpnia 18473, 
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fii we Lwowie; opróžnioną posadę nauczyć iela 

humaniorów przy gimnazyjum brzeżańskić m, 

tuntejszemu nauczycielowi jezyka łacińskiego” 
rokopowi Schutt, a nakoniec opróżniona 

posadę nauczyciela języka łacińskiego w Bo- 

chni ,” kandydatowi na nauczyciela Leopo l- 
owi Eder. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


Z Lizbony dnia 11. lipca. Dnia wczo- 
rajszego zagaiła Królowa Kortezy następu- 
JR mowa: a - 

»Szanewni parowie Królestwa i deputowani 
portugałsiiecgo narodu | Wola narodu mojego, 
któram powzięła, whłada na mnie świętą p°- 
winność, ogłosić fundamentalna ustawą liro- 
lestwa, kartę konstytucy]®2,» która mój dostojny 
w Boga spoczywający ojciec uchwalił. Wa- 
szóm Mości Panowie będzie powołaniem, dać 
cćj ustawie trwalsze posady, i spodzićwam się, 
Że w tćj krajowćj posłudze nie dacie sie ni- 

rzedzić. 

każ zj ciagle od wszystkich panujących, 
moich sprzymierzeńców szczóre dowody przy- 

sanii zgody, a usiłowania mojego rządu są 
J eustannie ku temu skierowane , aby nasze 

olityczno i handlowe stosunki rozleglejsze 
rajy pole: 
zajęły lkićm zadowoleniem widziałam na mo- 
jm dworze internuncyjusza papiezkiego. Roz- 
liczne Cnoty * światło Ojca świętego dają mi 
dostateczną? rękojmię , że jedność kościoła por- * 
tugalskie$0 > publiczny porządek i spokój su- 
mienia p'o ẹda naruszone. Rząd mój po” 
stapi w tÉ} Sprawie zgodnie z poszanowanierm 
rerogatyw mojćj korony. Mam przyjemność 
oświadczyć » ze reprezentanci Króla Pruskiego 
i Króla Sardyńskiego przybyli na mój dwór» 
iag otrzymałam od nich listy zawierzyteloiająci 

Dwa traktaty, htóre zawarłam Z jej. iró 
Mością | yi Angielska , już są podpisape > 
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4 bedą Wam Mości Panowie przedłożone , skoro 
zł ykkacjja nastapi.  Pićrwszy traktat tyczy 
się utłumienia handlu niewolnikami!» drugi 
zaś ma na celu, zregulować i utrw: ić stosunki 
obu państw pod względem żeglugi i handlu. 

Budżet przychodów i wydatków na rok bie- 
Żacy będzie Wam przedłożony: 

Pokładam ufność w pstryjotyzmie Kortezów, 
Że wszelkich dołoża starań, aby nowy system 
finansowy na -trwałćj ugruntować posadzie , aby 
siły, jakie kolonije posiadają, rozwinąć i całą 
administracyję 33zego Królestwa na doslto- 
łćj postawić stopie. 

Już posiedzenia otwarte.< 

lko 50 członków obu -izb było obecnych. 
Nuncyjusz papićzki i księżna z Bragancyi byli 
także na tóm posiedzenin. 

Słychać, że zaraz po sprawdzeniu pełno- 
mocnictw, izby odroczone będą. 


Miszpanija. 


Memoryjał , który hiszpański minister skar- 
bu przedłożył Kortezom o stanie finansów kra- 
jowych, zawićra zapewnienie , iż rząd uczyni 
co tylko będzie w jego mocy .dła przełożenia 
tak obszćrnego, jak -tylko można, Systemu ra- 
formy, opartego na madrćj oszczędności j do- 
brych zasadach administracyi , i jest oraz szu- 
mną „pochwała krajowego kredytu. »Znaną 
światu rzetelność hiszpańskiego „naraduć mówi 
tenże minister, »nie należy dłużej podawać 
w wątpliwość niewypiacaniem procentów dłu- 
gu. Prawda, iż naród nie będzie mógł teraz 
wypłacić trzystu lub więcćj milijonów, gdyż 
nadaremnie żadanoby od niego niepodobień- 
stwa; lecz „nalęży dać uroczyste przyrzecze- 
nie, Że kraj nasz, chociaż będący w.takim 
stanie, do jakiego przywiędła „go polityka, 
która szczęściu ludów jest nieprzyjaźna, przy” 
łoży jednakże wszelkich starań, aby.w swych 
obowiązaniach się niścić.e Jak się zdaje» 78 
myślają teraz oszczędzać gdzie tylko można: 
Dla tego w budżetowej komisyi Senatu PY 
tylko jedęn margrabia Falces, który głosem 
osobnym oświadczył się przeciw zabraniu BA 
skarb przeznaczonych dla lrólowój Krystyny 
trzech milijonów realów, podczas gdy inni 
członkowie komisyi nic przeciw temu do 74- 
rzucenia nie mieli. — Między koresponden- 
cyją jenerała Urbistondo, Która sie dostała 
w ręce rządu , znajduje się miedzy innemi list 
O'Donnella, jeszcze przed wypadkami p2ź- 
dziernikowemi z Orlcanu pisany. W'tém li- 
ście otrzymał Urbistondo rozkaz, aby się 
zajał wszelkićm przygotowaniem do pomienio- 
nego powstania a mianowicie zbądaniem i ob- 


w 
rabianiem publicznego ducha. "Toż samo za- 
leca O'Donnell wszystkim tajnym ajentom 
sprawy krystynistowskićj w innych prowincy- 
jach , doradzając im, aby połaczywszy sie z mal- 
kontentami wszelkich zdań, użyli ich za na- 
rzędzie do przywrócenia rcjencyi Maryi Kry- 
styny. — Wiadomości z Walladolidu pod d. 
7. z. m. w Castellano donoszą o wymarszu 
dwóch batalijonów pułku piechoty Izabeli JI. 
ku granicy portugalskićj, dodajac, że także 
jenerał Aleson z oddziałem artyleryi tam 
wyruszy. Celem tego wojska ma być ściganie 
band zbójeckich , które napełniwszy pieniadz- 
mi w kraju.swoje trzosy, przez granice ucho- 
dzą do Portugalii, która temu łotrostwu ža- 
dnćj trudności nie kładzie. 

Na dniu 16. lipca zamknięto Ifortezy. 

Wieksza część dzieńników hiszpańskich nie 
wyszła z druku, ponieważ zccerowie zrobili 
stowarzyszenie, że nie będa dopóty pracować, 
dopóki im właścicięle „.drukarń większćj nie 
wyznacza płacy. 


Wielka Brytanija i irlandyja. 


Na pesicdzeniu izby niźższćj z d. 19. lipca, 
gdzie się toczyły obrady mad ustawą o ubo- 
gich, wniósł p. Fielder, aby zaniechano 
dalszych obrad, dopóki się nie oltaże, Że no- 
wa ustawa o ubogich istotnie się przyczyniła 
do podwyższenia płacy, do zadowolenia robot- ` 
ników i do zmniejszenia liczby zbrodniarzy. 
'Tym celem niech będzie mianowana komisyja, 
która wysłuchawszy robotników, odpowić na 
te trzy pytania. Po krótkich rozprąwach od- 
ko e wniosek. A 

a posiedzeniu izby niższćj z d. 24. lipca 
wniósł Sir Thomas Pireti ażeby b 
Žono adres do Królowćj z prośba o wczesne 
zwołanie parlamentu, jeżliby się stan ludu 
w niczćcm nie polepszył. Ale i ten wniosek 
znaczną większością odrzucono. Sir R. Peel 
uczynił bowiem tę.uwagę, Że wniosek pana 
Duncombe targa się na prerogatywy korony. 
Pogłoska o ałożeniu Boyera z posady pre- 
zydenta jest mylną. Wiadomości z Ilajty do- 
noszą, że choruje niebezpiecznie i nić ma na- 
dziej , aby wyzdrowiał. A uia 
4 Sir Charles Napier przebywający w In- 
dyjach Wschodnich w Poona, otrzymał rozkaz, 
aby się udał do Afganistanu dla objęcia do- > 
wództwa nad wojskiem. 

Według listów prywatnych z Chin miał Sir 
Henry Pottinger powziać zamiar, uderzyć > 
na Pekin. = 

Morning-Chrontcle , czyni następujace uwagi 
z powodu śmierci siecia -Or leań.skiego: 
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Im bliżćj zastanawiamy się nad nieszczęściem, 
Jtóre dotknęło. królewską rodzinę, tém bar- 
dzićj jesteśmy przekonani, że ten smutny przy- 
„padek nabawi trwogą cała ucywilizowana Eu- 
ropę. Wiadomo, że Król już wiekiem pochy- 
lony, i lubo go siły. jeszcze nie opuszczają, je- 
dnak zbyt często niepokojące o jego zdrowiu 
bicgają wieści. Sama myśl, iż Rejencyja ma 
tak długo trwać, dopóki dzićcię mająco teraz 
Jat kilka niedójdzie tego wieku, w któryimby 
stór rządu można było oddać w jego ręce, już 
tasama myśl nabawia nas trwogą. Ale jeszcze 
większy obleci nas przestrach, gdy sobie przy- 
pomnimy, ile razy targnięto się na Życie L u- 
dwika Filipa. Czyliź śmierć Króla nie 
byłaby dogodna porą dla malkontentów, aby 
wystąpili z swoimi plańami? — Na Lodwika 
Filipa wszystkich teraz oczy zwrócone. W nim 
widzimy, jak wielkim może być wpływ jedne- 
go energicznego i oględnego męża na losy ca- 
łego narodu. Jego panowanie jest nieustanną 
zaciętą walką z niespokojnym i nieroztropnym 
narodem, który jeszcze nie urósł na piastuna 
wolności konstytucyjnój. (Czytelnik. niech o tém 
pamięta , ża to mówi ogan. wigów, znany 
z swojćj antlypatyi ku Francuzem). Jeszcze 
Francyja nie stanęła na tym stopniu, aby zgię- 
ła kolano przed temi ustawami, które sama 
sobie nadała. Mniejszość jest zawsze tego zda- 
nia, iż ma prawo podnosić bunt przeciw zda- 
niu większości i to wszystko burzyć, co nie 
jest według jćj myśli. Uiłumiono- wprawdzie 
skłonność do zaburzeń, ale natomiast wystapi- 
ły zgubne kabały, podkopujące posady kraju 
i tamujące postęp; najwyuzdańsze namiętno- 
ści i przesądy francuzkiego narodu odgrywają 
rolę. Jak poziome i nikczemne są tę namięt- 
ności i przesądy, mamy tego dowód na ostatnich 
wyborach , w których opozycyja, aby się utrzy- 
mać, zaklinała w dzikim szale narodowe anty- 
partyje, itargając za powróz rokoszu, miotała 
obelgi na sąsiedni naród. Ale co większa, na- 
wet ci mężowie , którzy dobro swojego kraju 
z prawdziwego pojmowali stanowiska, musieli 
wtórzyć hałaśliwym krzykom wojennym, aby 
się utrzymać na swojćj posadzie. 

Strata tego rzadkiego czlowieka, który ten 
niebezpieczny naród w karbach utrzymać po- 
dołał , byłaby zbyt ciężką dla całego świata. 
Czyli zaś ostępowanie Ludwika Filipa było 
zawsze najlepsze, czyliby celu swego nie był 
pewnićj dopiął, akazując się powolniejszym 
dla ustaw narodu, dla praw kraju, dla opinii 
publicznćj , to inne pytabie. Zawsze jednak 
trzeba oddać sprawiedliwość Królowi francuz- 
kiemu. On jedynic zna dokladnie swój naród, 


i gdyby Francyja jego utraciła, trudnoby zna- 
leżć męża z takiemi przymiotami , jak Lu 
dwik. Filip, który na tak niebezpiecznóm sta- 
nowisku mógł się tak długo utrzymać. 

Trzeba silnćj dłoni, aby nawa śród wzdę- 
tych bałwanów kierować: mogła. Według na- 
szego zdania, książę Nemours byłby naj- 
właściwszym Rejentem, gdyż księżna Orleań- 
ska, posiadająca tyle zalet, mogłaby wszędzie 
kierować rządem , tylko nie we Francyi; dłoń 
kobićca jest tam: za słaba. Książę Nemours 
ma przytóm: posiadać wiele przymiotów ojca, 
mianowicie jego bystrą przenikliwość i oglę- 

ność. r 

Z okolic, gdzie istnieją fabryki, die 
niepokojące wiadomości. W Staffordshire, gózie 
Sa fabryki garncarskie, 6000 robotników po- 
rzuciło fabryki, ponieważ im zmniejszono | 
tych zaś, którzy za zniżona płacę pracowa% 
zbito szkaradnie. W Dumfries zaszły takze za- 
burzenia, ponieważ cenę maki owsianćj pod- 
niesiono. W Manchester obawiają się ca chwila, 
że przyjdzie do rozruchów. Zgłodniała bo- 
wiem ludność pie ma się czego jąć. W Irlan- ` 
dyi powszechna nędza jeszcze bardzićj pod- 
niecą wzburzenie; a obrabianie umysłów przez 
O€onnella na korzyść repealnych. dążeń 
groźniejszą przybiera posławę.. 


Francyjx 


Z Paryża dnia 19. lippca. Król, ró- 
lowa i króleyyska rodzina byli wczoraj na mszy 
w.zamkowćj kaplicy w Neuilly. Tamże ba- 
wili przez dwie godziny u swojćj nieszezęślie 
wćj synowy. Nad wieczorem przyjmował Król 

. Broglie, Thiers, hrabiego Moló i 

F wałka Gerard. Obecność Królestwa Ich- 
o belgijskich , sprawiła wielka ulgę stro- 
skanemu sercu rodziców. Król nie ulega pod 
cieżarer losu , który tak boleśnie zranił jego 
ojcowskie serce, ale pomny na to, że nieba 

Oruczyły w jego ręce losy Francyi, pracuje 
nigzmordowanie w swoim pokoju i miewa częste 
z ministrami narady. — Jest rzecza niezawodna, 
Że Król sam zagai posiedzenia. Cala królew- 
ska rodzina, oprócz Królowćj i księżnćj Orle- 
ańskićj będzie obecna otwarciu izb. Chciano 
także hrabiego Paryża okazać izbom, ale od- 
stąpio0o JUż od tćj myśli. Mowa z tronu ma 
być bardzo krótką. Król wspomni tylko kil- 
koma słowami o smutnym przypadku ma dniu 
43. lipca» poczóm oświadczy, żo izby przede- 
wszystkićm zajmą się sprawa rejcncyi. 

Onegća] miał Się na tóm sumćm iniejsce ; 
gdzie księcia Orleańskiego tak okropny los 
spotkaj. ypocsekny wydarzyć wypadek. Spła- 
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szone konie wywróciły powóz na bruk, przez 
co trzy osoby doznały ciężkiego uszkodzenia. 
Między nićmi był adjutant marszałka Soulta. 
Zanicsiono je do pobliskićj kawiarni. 

dnia 21. lipca. Dziś było kondolen- 
cyjne posłuchanie w Tuiloryjach. O godzinie 
gitćj udali się Król, Królowa i niektóre osoby 
z królewskićj rodziny z Neuilly do Tuileryjów. 
Msiężna Orlcańska pozostała w Neuilly. Wszedł- 
szy do Tuileryjów Rrólowa była tak mocno 
wzruszona, że nie mogła być obecna kondole- 
cyjnćj audyjencyi. O godzinie 12. rozpoczęło 
się posłuchanie. Marszałek Gerar był na 
czele oficerów z gwardyi narodowćj, Oprócz 
niego byli także marszałkowie Valće i Mo- 
litor. Nikt zobceenych nie przemówił, tylko 
pochyliwszy głowy przechodzili po przed Króla. 
„Pomiędzy deputowanym: , którzy się licznie 
zebrali, widziano pp: Thiersa, Lafitte, 
Briquevillei Udillon-Barrota. O go- 
dzinie 3cićj weszło do sali tronowćj ciało dy- 
płomatyczne. Na twarzy Króla widać było 
ślady głębokiego smutku. 

Jenerał Nepveu, pićrwszy adjutant Króla 
holenderskiego, przywiózł pismo kondolencyjne 
od Króla Holandyi. 

Według dzieńników Journal des Debats, Con- 
slilutionnel i Moniteur Parisien miał Król przy 
zagajeniu posiedzeń przestawić izbom hrabiego 
Paryża. Dziś zaprzecza La Presse tćj wieści, 
a dzieńnik Journal des Debats odwołuje ja. 
-Wiadomo , Że wszystkie artykuły o śmierci księ- 
cia Orleańskiego umieszczone w dzieńniku Jour- 
zal des Debats wypłynęły z pióra p. Cuvillier- 
Fleury, sekretarza księcia Aumale. Nie 
można zatem przypuścić, aby ta wiadomość 
ma oślep była rzucona. Innćj więc trzeba szu- 
kać przyczyny, dla czego dziś Journal des Der 
bats odwołuje swoje doniesienie. Słychać, że 
gabinet przedkładał Królowi, iż byłoby niepo- 
wetowanóćm przewinieniem ministrów , gdyby 
na to zezwolili, aby Król swoje i przyszłego 
następcy życie chciał narażać na niebezpieczeb” 
stwo jakiego zamachu. Gabinet utrzymywał, że 
obawa ta jest wprawdzie przesadzoną, ale śród 
obecnych okoliczności i na najgorsze wypadki 
przygotować się należy. Soult miał oświad- 
czyć, że woli raczćj złożyć swój urzad, niż 
taką na siebie brać odpowiedzialność. Król 

ał się nareszcie usilnemi przełożeniami gabi- 
etu nakłonić i odstąpił od swojego zamiaru. 

‘Gazette des Tribunaux zawiéra nastepujące 
historyczne, jak zapewniają, pie 

in skreślone zestawienie 


piórem pana 
a A 5 dawniejszych wy- 
padków Rejencyi we Francyi: »Za Merowin- 


gów nie było w tej mierze pisanego prawa, 


Rejencyja spadała zwykle na matkę albo babkę, 
a nieraz przywłaszczył ja sobie jaki urzędnik 
zmarłego Króla. Dopićro Ludwik Pobożny 
przepisał ustawę, podług którćj na najbliższego 
meęzkiego następce Fejencyja spadała. Lecz 
późniejsi Królowie nie dali sobie przez to ode- 
brać prawa mianowania następcy za Życia albo 
ostatnićm rozporzadzeniem swojćj woli, jednak- 
że byli przytóm tak ostrożni, iż to ostateczne 
rozporządzenie woli swojćj magnatom potwier- 
dzić kazali, itak np. Filip Piękny kazał stwier- 
dzić trzynastu prałatom , książętom i dygnita- 
rzom państwa. W roku 1407, za Karola VIL, 
wydano pióćrwsze obszćórne w tym przedmiocie 
postanowienie tćj osnowy, iż małoletni Królo- 
wie rzadzić mają za pomocą dobrćj rady swo- 
ich matek-królowych i najblizszych książąt krwi 
królewskiej, równie jak iza przybraniem do po- 
mocy konnetabla i kanelćrza tudzież innych 
światłych ludzi. Klauzula zakazywała wyraźnie 
odmieniać statut, którego jednakże zaraz po 
śmierci -Ludwika X]. nie dotrzymano, gdyź ten 
przeznaczył testamentem licjencyję dla swojćj 
córki. Sprawę tę wytoczono wówczas przed 
Stany jenerałne, które dla załatwienia jéj 
zmniejszyły czas małoletności Króla. Póżniej- 
szy spór po śmierci Frańciszka Il. rozstrzy- 
gnęły Stany jeneralne na korzyść Trólowćj- 
matki (Katarzyny Medicis), Późnićj uznał par- 
lament uroczyście i jednogłośnie prawo matki- 
królowćj do Rejencyi, które także po śmierci 
Henryka IV. zachowywano. Ludwik XIU. roz- 
porzadzeniem wydaném w miesięciu kwietniu 
1643 postanowił Rejentka swoję małżonkę Kró- 
lowę Annę, ale przydał jéj do pomocy jene- 
rała dywizyi królestwa z deliberująca rada re- 


jencyjna, lecz parlament ogłosił matkc-królowę 


nieograniczoną Rejentką. Podobnież nie po- 
Sta piono sobie podług testamentu Ludwika XIV., 
w którym Rejentowi radę z deliberacyjnóm pra- 
wem głosu dodano. Podług konstytucyi z roku 
1791 Król jest małoletni aż do ukończenia ośm- 
nastego roku, Rejencyja przypada najbliźszemu 
pełnoletniemu krewnemu, niewiasty są wyłą- 
czone. W niedostatku takowego następcy, wy- 
bór Rejenta nie do zgromadzenia narodowego, 
lecz do wyznaczonych wyborców w każdym de- 
partamencie należy. Cesarska uchwała Senatu 
z 28, floreal roku XII. (8. maja 1804) postanawia 
małoletność aż do ukończenia spełua lat ośm- 
nastu, niewiasty wyjęte są z Rejencyi, do któ- 
rćj potrzebny jest ukończony rok dwudziesty 
pey Cesarz obićra Rejenta między francuz- 
kimi książętami, a w bratu tychże, między 
dygnitarzami korony. Jeźli Cesarz nie zrobi 
ztego prawa użytku, wtedy prawo to przypada 


. 


$enatowi, który najprzód między książętami, 
a późnićj miedzy dygnitarzami państwa obićrać 
ma. Rejent nie jest odpowiedzialny , i tylko 
w sprawie wojny lub traktatu do większości 
rady rejencyjnćj jest przywiązany. Opieka przy- 
należy Cesarzowćj-matce, a w przypadku jćj 
śmierci, Rejentowi. Pomieniona uchwała Se- 
natu doznała kilkakrotnie przez późniejsza radę 
z dnia 5. lutego 1818 odmiany. Jeżeli ostatni 
panujący Cesarz nie zostawił Żadnego rozpo- 
rządzenia, więc podług ostatnićj uchwały Če- 
sarzowa-matka sama przez się jest opiekunką 
iRejentka, ale nie wolno jéj wejść powtórnie 
w związek małżeński. W niedostatkuCesarzowćj- 
matki spada Rejencyja na najpićrwszego powino- 
watego, z tego na drugiego i tak dalćj, a po ksią- 
żętach na pićrwszego dygnitarza państwa. Do 
pomocy Rejentki ma być dodana rada rejen- 
cyjna, z książąt i dygnitarzy państwa złożona, 
która na przypadek ożenienia Cesarza, wypo- 
wiedzenia wojny, zawarcia pokoju, przymierza 
i handlowego traktatu ma mieć głos stanowczy. 
W konstytacyi zroku 1794 jak i w statutach 
cesarskich powinien Rejent przed zajęciem 
swojćj osady złożyć uroczystą przysięgę; po- 
dług uchwały z roku 1794 ciało prawodawcze 
wyznaczy mu raz na zawsze dochody; podług 
statutu z roku 1804 skladaja sie takowe z czwar- 
tćj części listy cywilnćj, która za Napoleona 
na 25 milijonów postanowiono. 

Na giełdzie rozeszła się dnia 20. lipca po- 
głoska, że p. Guizot postanowił podać się 
do dymisyi, iże panów Molóć i Dufaure 


wezwano do Nenilly dla złożenia nowego mi- 
nisteryjum. 


Belgija. 


Z Bruxeli dnia 49.lipca. Temi dniami 
rzyjechał tu znowu pan Praet, minister 
król. domu, który w Paryżu w sprawie wyro- 
bów lnianych zawićrał układy. Dzieńnik Indć- 
pendant donosi: »Belgijscy i francuzcy ajenci 
zgodzili się dnia 16go na traktat, którym na 
korzyść Belgii wyjątek w rozporzędzeniu z d 
26. lipca stypułowano. Po południu przedło- 
ono pomieniony traktat ministrowi rady i nie- 
zwłocznie podpisano. 


Murcyja. 


Najnowsze wiadomości z Konstantynopola pod 
dniem 23. lipca donoszą: »Podług wieści bę- 
dacćj od dni kilku w obiegu , obawiać się na- 
leży, aby między Persyją a wysoką Portą nie 
zaszły Kroki 'nieprzyjacielskie. Powodem do 
tćj pogłoski był ten wypadek, iż z końcem 
zniesiaca maja, zgraja zbrojnych Kurdów í 
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Persów wpadła do paszalikatu Bagdackiego , 
z kad ja jednak ze stratą odparto. Podług 
wiadomości, które ostatnim statkiem parowym 
z Trebizondy nadeszły, Szach perski posłać 
miał wojsko ku granicy otomańskićj- Guber- 
nator w Erzerum miał także z swojćj strony 
ściągnąć kilka tysięcy regularnego i nieregu- 
larnego wojska, które ku granicy Bajezyd wy- 
słać zamyślił. Słychać, że znajdujący się w 
Erzerum konzul Szacha wezwał przebywają- 
cych tamże poddanych perskich, aby sprawa- 
mi swemi tak zarżadzili, by w przeciągu dwóch 
miesięcy turecki kraj opuścić mogli. Tutej- 
szy zaś sprawujący interesa Persyi mie przed- 
siewział dotychczas podobnych środków; w ogól 
ności miedzy nim a ministeryjum pysoż FU 
Porty nieprzyszło jeszcze do żadnych pa. 
czeń, któreby się do tćj sprawy ściągały, KB 
tego nie tracimy jeszcze nadziei, że pop enao- 
ne nieporozumienia spokojnie załatwione Zo- 
staną. 


DZE O 


Nowiny Hiwowskie. 


W tutejszym Instytucie Ochrony małych 
dzieci rozdawano dnia 14- lipca 1.5: PLE- 
dzy najuboższych wychowańców Instytutu z da- 
rowanćj materyi i płótna, sukienki zrobione 
powiększćj części przez dziewczęta, które w 
pomienionym Instytucie w kobićcych robotach 
naukę pobićrają- , m 

Jéj Excelencyja pani baronowa K rieg za- 
szczyciła z tego powodu Instytut ten swą obe- 
cnością, a pani Home w obec Jćj Excelen- 
cyi i Wydziału Towarzystwa zajęla się rozda- 
waniem sukienek. Trzydziestu i jeden chłop- 
ców-a trzydzieści i pięć dziewcząt zaopatrzono 
nową odzieżą. Poczóm obdarowana dziatwa 
zgromadziła się do „odmówienia dziękczynnćj 
modlitwy, którą także obecni rodzice jćj z wy- 
razem najgorętszćj prośby o pomyślność szla- 
chetnych dawców do Boga zasyłali. 

Według doniesień z wielu stron naszego kra- 
wu odebranych, a mianowicie z obwodówz 

rzemyskiego, samborskiego, stryjskiego, brze- 

żańskiego , złoczowskiego i Żółkiewskiego, w 
drugićj połowie zeszłego miesiąca, grad niepa- 
miętncj wielkości znaczne w zbożu, ziemnia- 
kach i ogrodach powyrządzał szkody. Najsil- 
niejsze Stare drzewa nie mogły sie oprzec 
wściekłości orkanu gradem miotającego ; mnó- 
stwo dachów zostało zerwanych, a nawet i bu- 
dynki tu i owdzie powalone. 5 

Pan Wysłobocki, o którego D, 
z zagranicy niedawno donieśliśmy , otworzy 
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właśnie przy ulicy halickićj pod prem 808. 
bióro, w któróm udzielać będzie nauki, pisa- 
nia wedlug swćj metody. 


Wyjątek z listu, pisanego d. 25.2 przemyskiego 
z okolicy między Mościskami, Hiusakowem i Kru- 
kienicami. Dnia 22go b. m. © kilku minutach 
na Bcią z południa dotknęła nas Klęska, jakiej 
nic ma miedzy ludźmi pamięc. Wściekły wi- 
cher od zachodu z nicustannym hukiem i szu- 
mem, prac czarno-ziełonych chmur kłęby, wig- 
cćj bałwanom niż obłokom podobne , miotając 
nićmi na wszystkie strony, jakby pastwy śłedzac, 
spedziłje po nad moje włości, aw gwałtownćm 
starciu się tych mas, w wirowym nacisku wi- 
docznie formowanym gradem od 1 do 3 łótów 
ważaącym, sypnał z taką siłą, Ze wszystek plon 
na łanach , łakach, ogrodach z błotem zmie- 
szał , słomę spazdzierzył i uniósł lub z potoka- 
mi spławił , łąki zalał, uprawki pod ozimiue, 
oborniki i kartofle zniósł, drzewa wypićrzył, 
z konarów poobnażał jedne, z korzeniem po- 
wydzierał drugie, a najsilnićj opierające się 
w poły podruzgotał, budynki powywracał, słu- 
py w nich dębowe LOcalowćj grubości poła- 
mał, dachy sprzetaczył, lodem i wodą aż do 
sufitów sięgnał i tę poobrywał, okna przez ża- 
luziowe” szczeliny nawet wytukł, mury gorzćj 
iak kartaczami posiekł. Trwała ta ogromna 

urza.5 do 8 minut, grad leży do dziś pod stor 
sami namulisk. Spustoszenie nie do opisaniaz. 
źwiórzyny, ptactwa nabitego moc po lasach, 
polach i drogach; łany zaś, ogrody, łąki, lasy 
“czarne zmulone i zdeptane. Bołesny oczom wi- 
dok! Jehki Żałosne ludu nieutulonego na swoję 
"klęskę , na straszną przyszłość po wytrwanym 
-ciężkim przednowku tak tęskliwie wygladają- 
'cego nowego chleba, który wraz z przyodziew- 
kiem i paszą dła bydła jedna wydarła mu chwi- 
la, ten płacz, to zawodzenie, to omdlewanie 
z żalu, z osłabienia, z głodu, ten rozpaczli- 
wy pogląd nędzy, ten ryk bydląt, błakających 
się po zimuliskach , i najmężniejsze scree roz- 
dziera i łzę gwałtem wyciska, Ani siły wytrwać 
pośród takiego widokul i czy wytrwam, wąt- 
pię. Opamiętawszy się trochę, zwłókłem siç 
aby ci tych parę słów napisać. Wszystko na 
wszystkich moich fołwarkach, a około ranie 
na 20 innych na 4 mile rozpostarta zniszczyła 
burza; czćm włościan utrzymać rok cały, czem 

runta i włościańsłkie i swoje poobsićwać? czów 
hydlęta onychźe i zaprzęgi ocalić? 


ZZ ZE 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


O tegorocznym jarmarku tarnopol- 
i skim na ś. Annę. 


Tarnopol,, dnia 31, lipca. Nasz tegoroczny 
jarmark na ś. Annę mimo że trwał przez ośm 
dni spełna, to jest od 24go do 31go b. m., 
był jednym z najgorszych jaki tu zapamięta- 
my, albowicm przyprowadzono zaledwie 300 
koni szlachetniejszego zawodu, a ogółem tylko 
800 koni, azatóm czwartą część tćj liczby, ja- 
ka zwykle na naszych lepszych jarmarkach 
bywała. Przyczyną tego będzie zapewne dro- 
gość owsa i siana, i wynikajaca ztąd dla wła- 
ścicieli niepewność przedaży koni. Fo co z koni 
było na jarmarku rozkupiono źwawo i po do- 
dobrych cenach. Najdroższe wierzchowce pła- 
cono pe 600 i 700 zr. m. k., a powozowe ko- 
nie po 600 zr. m. k. za parę, a po 1400 zr. 
m. K. za czwórkę. — Najwięcćj odznaczały się 
konic hr. Karola Lanckorońskiego ze 
Strussowa (20 sztuk), hr. Majetana L e wic- 
kiego z Chorostkowa (42 sztuk) i hr. Dzie- 
duszyckiego ze Zborowa (20 sztuk) który 
to ostatni sprzedał jednego ogra za 750 ezerw. 
złotych panu Ożarowskiemu z Warszawy. — 
Prócz tych koni wymienić tu jeszcze możemy 
konie księcia Marola Jabłonowskiego 
z Niżniowa (14 sztuk), pana Ożarowskie- 
go z Warszawy (6sztuk), p. Rulikowskie, 
go (16 sztuk), pana Felixa Głowackiego 
z Kozówki (16 sztuk), p. Karola Z agórski c~ 
go z Kołodziejówki (19 sztuk), i hr. Justyna 
Łosia (24 sztuk). Iandłarze z Rossyi przy- 
prowadzili tylko 24 koni na ten jarmark. — Pan 
Frańciszek Cikowski ze Słobody sprzedał 
znane swoje konie komendzie wojskowćj je- 
Szcze przed jarmarkiem. Hr. Michał B awo- 
rowski nie przyprowadził swoich koni na 
Jarmark, lecz przedawał je na miejscu w Smo- 
łance, to przez licytacyję, to z wolnćj ręki. 

Co do pokupu towarów po sklepach, jar: 
mark ten należy do najgorszych. Na zboże i 
wódkę nie porobiono żadnych ugód; dzisiejsze ` 
ceny zbożą Są, przy nadziei oblitych zbiorów, 
ZA wysoltie dla spekulantów ; producenci zaś 
trzymają się, licząc na ta, Że znaczne dla Gdań- 
ska będą zakupna. Na wódkę nie masz ža- 
dnych widoków, gdyż i zapasy jćj sa jeszcze 
znaczne, i ziemniaki wiele obiecują. — Wełny 
zakupił tu spekulant wrocławski do 400 cetna- 
rów, po dość dobrćj cenie- — Ceny starego 
zboża są tu nastapujące: korzec pszenicy do 
8 zr. 30 kr., Żyta do 5 złr., jęczmienia do 6 
zr., hreczki do 6 zr., owga do 5 zr. 24 kr.. 


w. w, Garniec wódki Z0stopniowćj po 11 kr. nym (pruskim), gdzia na w 


mon. konw. 

Gości, szczególnie z wyższych stanów zje- 
chało się wiele; tylko Damy w bardzo małej 
liczbie zaszczyciły nas swoja obecnością; nie 
mieliśmy polskiego teatru, aby ję zwabić, a 
do tego jeszcze i niepogoda była na prze- 
szkodzie. - 

Otóż brak Dam, i ulewy w czasie jarmarku 
ujely tutejszemu towarzystwu wiele powabu, 
i pozbawiły go nie jednój zabawy, którą tutej- 
sze władze tak dla rozrywki jako i dla celu 
dobroczynnego obmyśliły. I tak z dwóch ba- 
lów, danych na dochód pogorzełców rzeszow- 
skich i trembowełskich, niemnićj i z koncer- 
tu na tenże sam cel przcz dyletantów wypra- 
wionego, zaledwie dały się koszta naprzód wy- 
łożone opędzić, — Wyścigi konne, owe naj- 
bardzićj ściagajace widowisko jarmarków tar- 


nopolskich , mimo mnóstwa dzieluych ruma- ° 


ków w zawody iść gotowych, nie mogły się od- 
być, a to dla ciagłój niepogody. — Równie 
żle powiodły się koncerta pani Janik pićr- 
wszćj operzystki teatru lwowskiego, i pana 
Kossowskiego wiolonczelisty ze Lwowa. Teatr 
niemiecki pod dyrekcyjaą p- Hain, i teatr 
czarnoksięzki pokazywany przez p. Spiera 
nie wiele widzów ściagnęły. — Owo zgoła 
kupcy, spekulanci różnego rodzaju, i td. i td., 
kazden użalał się na zły jarmark. 


(Nieurzędowe.) 

Targ na woły we Lwowie dnia 1. sierpnia. 
3 Z przypędzonych na ten targ wołów, najwa- 
zniejszy oszacowany został na 44%, Kamienia 
mięsa, a 2 kamienie łoju, i zapłacono za 
niego 102 zr. 30 kr. w. W.; zaś najmnićj wa- 
żacy wół +,zacowany został na 12 kamieni 
mięsa, a 1 /, kamienia łoju, i zapłacono za nie- 
go 65 zr. w. w. 

ZZA 

Z Biały, dnia 28. lipca Żniwa zaczęły się 
u nas; Żyto dobrze na snop wydaje, jednakże 
jest krótkie w kłosie, lecz za to pełne, zwłasz- 
cza tam, gdzie go deszcze w czasie kwitnienia nie 
przypołożyły. Ceny zboża trzymają się ciągłe je- 
dnakowo; pszenica powinnaby nieco potanićć, bo 
na dobry urodzaj się zanosi. Po ostatnim dé- 
szczu w przeszłym tygodnia owies i ziemniaki 
poprawiły się w prawdzie, atoli nie zdaje się, aby 
z dzisiejszćj ceny tak łatwo spaść mogły. Wód- 
ki do Wićdnia ida transporty, a zapasy jćj w 
Szłązka szczupleją; — i Czechy będa jéj zape- 
wne w tym rokn potrzebowały, gdyż ciagła mają 
posuchę. I w Morawii daje się tu i owdzie brak 
paszy w znaki, Toż samo jest i w Szłązku Dol- 
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Sza zasiewy Kosić. > yływienie bydła mur 

O stanie jako tez o handlu innych artykołów, 
następująca możemy zdać sprawe: O koniczy- 
nę czerwoną dopytają się z Pragi, Hambur- 
ga i Wrocławia, atoli nigdzie prawie nie masz jćj 
w zapasie, zdaje się więc, że tegoroczny zbiór te- 
go nasienia pójdzie łatwo w handel na jesień i 
po korzystnych cenach. Len szczególnićj z po- 
wodu posuch w Czechach i Morawii będzie w 
dobrćj cenie. lionopie także dotąd popłacają, 
Mminu będzie dość dobry urodzaj, a gdy nić me 
nań żadnego prawie pokupu, w nizkićj stoi cenie. 
O rzepak dopytuja się od niejakiego czasu wię- 
cćj niż dawnićj, lecz na wyższe ceny nie ma 
kupca. Oleju konopnego mały pókup na cenę 
14 zr. m. k. za cetnar; zaś oleju lnianego cetnar 
płacą po 16 zr. 30 kr. do 17 zr. 80 kr. m. k. 
Potaż, który przy bardzo malych zapasach w 
dość dobrój stał cenie, zaczyna teraz spadać, zwła- 
szczą że i odbyt jego mniejszy, i coraz wiecćj go 
produkują, Miodu spodziówamy się w tym ro- 
ku wiele, a gdy cukier i syrop sa tavie, to i miód. 
niepodobna aby miał popłacać. Cetnar patoki 
(polskićj) stoi na 12 zr. 30 kr. do 43 zr., miodu 
Z woszczynami na 13 zr. 30 kr. do 23 zr. 45 kr., 
i to przy słebym odbycie. Łój poprawił się w 
cenie, i tak cetnar czystego (przetapianego) plara 
po 20 zr. 30 kr. m. k. Wełna cienka w ru- 
nach ma łatwo kupca, strzyżona zaś tylko pe 
niższćj cenie. I 


Z Ulanowa dnia 20. lipca. boże wszelkie 
w polu wygląda w naszéj okolicy bardzo pięknie, 
i jeźli Żoiwom pogoda posprzyja, obfitych zbio- 
rów spodziewać się można. 

W dalszym ciągu doniesienia (umieszczonego w 
Gazecie Nro. 75) o apławie Sanem uwiadamiam: : 
ig dnia 24go czerwca spławiono z Ulanowa do” 
Gdańska (dla p Wolickiego z Warszawy) 
na 6 tratwach do 1800 murlat sosnowych *%, cala, 

rubych z lasów zarzyckich, pysznickich a najwię- 
cćj z jaroczyńskich ; na te tratwy naładowano do 
2600 korcy pszenicy kupców Lewi i B. Schley- 
ep. — Z końcem czerwca splawiono-do Gdatslta 
na 9 tratwach do 2700 murłat z lasów jaroczyń- 
skich; tratwy te naładawane byly pszenica, pota- 
żem i płólnem kupców cieszanowskich Wolfa 
Nathansohna i Lederera. — Tegoż samego 
miesiaca ruszyły do Gdańska 4 tratwy Loth- 
ringera z Bóbrki, z9 kóp bali dębowych i do 
500 murat *Y,, cala grubych z lasów ulenew= 
skich; tratwy te były obładowane plótnem i po” 
tajem. — Doia 19. lipca bracia Schleyen z Cla- 
powa wysłali dia kupców kaźmierskich do Gdań- 
ska, W Ó tratwach do 4400 murłat 7, cala grv- 
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bych z lasów kilku państw a najwięcćj z jaro- 
ezyńskich pochodzacych ; na to naładowano 100 
łasztów (czyli, 3000 korcy) pszenicy. i 

"Z przybyłych tu w przeszłym miesiącu kupców 
zagranicznych w celu skupowania pszenicy, nie- 
którzy nic. niesprawiwszy odjechali nazad, gdyż 
ceny za wysokie im się wydawały; z resztą nie 
łatwo gdzie mogli byli dostać. Szwagier kupca 
kaźmierskiego Feuersteina przybył do Gali- 
cyi i udało mu się skupić do 8000 korey psze- 
nicy różnćj jakości, jak to o tćj porze bywa; naj- 
więcćj znalazł u żydów w okolicy. Przemyśla i 
Lwowa; część zakupił też od żyda z Ropczyc, 
Który przódy w tarnopolskim resztki na spekula- 
cyje pozakupywał. liorzec pozbieranćj, tym spo- 
sobem pszenicy płacił on po 19 Zr- do 13 zr. 45 
kr. w. w» i nawet jeszcze drożćj; i wszystka po» 
yła do Nielipkowie: — Lewi Schleyen posku- 
pywał także od dnia 12. czerwca r. b. do 5500 
korcy pszenicy, a mianowicie w tarnopolskim do 
43800 korcy, w iozwadowie od księcia J.. Lub o- 
mirskiego 4000 korcy, w drobniejszych par- 
tyjach 200 korcy; wszystko to poszło, do Gdaú- 
ska na dniu 19- lipca (jakeśmy wyżćj mówili). 
Za korzec tćj pszenicy płacił od 12 zre 45 Rr. do 
33 zr. 30 kr. w. w. Zaś 2500 korcy skupił w 
okolicy Rawy, Żólkwi, Bełza i t. d; z odstawa do 
Rawy; a ztąd transportuje własnym kosztem do 

eniawy. + i x "m, 
kr a? woda na Sanie jest przyczyną, iĝ 
zakupioną pszenicę trzeba było na furach tran- 
sportować do liopek, Ulanowa i jeszcze niżćj, 
zkad dopićro spławiać można. Naszemi galara- 
mi nie podobna ani z, miejsca ruszyć. 

Lewi Schłeyen buduje na próbę galary kra- 
kowskie z małego gatunku, piątakami zwanej 
będa one mocniejsze od prawdziwych krakowskich, 
gdyż i materyjał ich lepszy i mocnićj są żelazem 
związane, Budowa tych sialków jest taka, iż W 
miejscach niebezpiecznych łatwićj się z nimi 0- 
bejść; tahże i spław na małćj wodzie naszego 
Sanu będzie łatwiejszy. Jilką takich statków jest 
już gotowych. hf 


Ołomuniec, Targ na woły dnia 27, lipca. 

Przypędzili: 1) Leib Berl Speis, z Bere- 
znicy 159 wołów; 2) Abraham Secher, z Pod- 
horzec 10Ł; 3) Dawid Grosberger, z Drokowic 
172; 4) Elias Holzer, ze Stryja 105; 5) Schloma 
Zelmam, z Żulina 68; 6) Lazar Redlich z Pod- 
dniestrzan 426; 7) Hersz Leib Levit, detto 100; 
8) Fischel „Diament, z Rozdołu 123; 9) Mayer 
Gildner, z Żurawna 53; 10) Franz Iteller, z Ży” 
nawy 60. Małemi partyjami 426 — Ogółem 
w4U8. : 


sól a ALAE 
Cena je- Z tych 
v dnċj para 
Kupi li: x pary s ważyć 
z www = mogła 
a ka 
zr. |kr cetnar. 
Do Wiednia st. Nro. j.| 100 | 250|—| — 8 
Do Berna st. 9, . . 86 342430 4 10 
Do Wiednia st. Nro, 3. 114 350 | — 2 |t01j4 
Po części sprzedano st. 
Nro. 4. 
Małćmi partyj. st. N. 5 
dtto. duto. st. N. 6. 
Do Pragi stado Nro. 7.} 94 340 | — 6 lto 
Do Beroa stado Nro. 8.] 114 300 | — 9 9 
Do Wiednia st. Nro. Q. 65 345] —| —': [i0 
Do Pragi stado Nro. 10.| 50 305|—| = 9 
Małómi partyjami . "| > ę | = 
| 


Przed targiem sprzedali: 1) Hersch 
*Diker, z Zurawna 82; 2) Samuel Leib Aller- 
hand, detto 286; 3) Hersch Bleicher, z Žu- 
rawna 110;- 4) detto detto, z Zurawna' 60; 6) 
Markus Kniss, z Żurawna 265; 6) Przybysław- 
ski, z Galicyi 186; 7) Woli Hornig, z Żurawna. 
100. — Ogółem 4089. 


i Cena je- Z tych 
r dnej para 
Kupili: = pary E ważyć 
3 |ww.w. mogta 
a e 
zr, | kr cetnar. 
™ | | | 
Do Wiednia st. Nro. 1.] 80 387/30] 2 10 12 
Niesprzedane do Wid- 
dnia st. Nro, 2. 
Do Wićdnia st. Nr0.3. 105 357130 5 10 
dito. dtto, st. N. 4. 56 310|— tę. 9 


Niesprzedane do Wić- 
dnia st. Nro. 5. 
dtto. dtto. st. N. 6, 
dito, dito, st. N, 7, 


| | 

Na tym targu mieliśmy znaczną liczbę wołów, 
gdyż 4498. Zjechało wielu kupców z Wiednia 
i Czech , atoli przedaźż szła oporem, gdyż z ce- 
nami bardzo się trzymano. Dla tego teź nie 
wszystkie woły znalazły kupca. 

Przed targiem z drogi popędzono w tym tygo- 
dnia do Wićdaia 1089 wołów, po największćj 
części niesprzedanych, lubo dobrćj jakości. Wła- . 
ściciele ułożyli sobie sprzedać je na wagę: nie 
bacząc, Że teraz w Wićdniu cctuar wołowiny stoi 
tylko na 39 zr. w. w., i że przedaż na wagę 
mozna zawsze za gatunek loteryi uważać, 

Na przyszły tydzień spodziewamy się do 2000 
wołów. 
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Redaktor J. N, Kamiński. —- Nakła. 'm Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drukiem Piotra _Pillera we Lwowie.) 


